
Jadwiga Jagiełło

"Śmiech w folklorze"
Biuletyn Polonistyczny 26/4 (90), 39-51

1983



-  39 -

"ŚMIECH W FOLKLORZE"

W dniach 8-11 czerwca 1982 r. odbyło się w Bułgarii, w 

miejscowości Gebrowo, VI aiędzynarodowe interdyscyplinarne sym­

pozjum folklorystyczne zatytułowane: "śmiech w folklorze”. War­

to Je odnotować nie tylko ze względu na rzadko podejmowane za­

gadnienie, ale także z uwagi na niezwykły charakter tego spot­

kania. Niezwykły tylko dla nas, obcych, ponieważ dla folklorys­

tów bułgarskich - typowy. Sympozja 1 konferencje sę tu z reguły 

interdyscyplinarne 1 zawsze organizowane wspólnie z takia o- 

órodkiea etnograficznya, którego żywy folklor najlepiej odpowia­

da problematyce danego spotkania. I tak przykładowo w roku u­

biegłym sympozjua na teaat udziału twórczości ludowej w historii 

narodu bułgarskiego zostało zorganizowane w Koprywnlcy w powię­

żeniu z festiwalen obrzędów kalendarzowych 1 rodzinnych. Przyk­

ładem azeroko-kulturowego potraktowania folkloru było także 

ostatnie syapozjua, poświęcone zagadnieniom komicznoścl w folk­

lorze. Instytut Folkloru Bułgarskiej Akademii Nauk, zgodnie z 

wieloletnię praktykę, zaprosił do współpracy placówkę kultural- 

nę, profesjonalnie zajmujęcę się zagadnieniami komizmu - a mia­

nowicie - "Don humoru i satyry" w Gabrowie. Ta Jedyna w swoim 

rodzaju bułgarska, a być może jedyna w śwlecie, placówka posia­

da stałe muzeum narodowej 1 międzynarodowej satyrycznej sztuki 

plastycznej, a także archiwum czasopism i wydawnictw całego świa­

ta, poświęconych komizmowi. Ośrodek ten gromadzi zbiory keiężko- 

we 1 prowadzi epecjalietycznę bibliotekę (aktualnie przygotowuje 

antologię światowej komedii). prowadzi również ezerokę działal­

ność kulturalno-epołecznę: organizuje wystawy, konkursy, festi­

wale, spotkania naukowe różnego typu. Obecnie, pizy pomocy In­

stytutu Folkloru BAN, rozpoczyna własne prace badawcze, które -
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być noże - zapoczątkuj# powstanie specjalistycznej pracowni« 

zajaujfcej sl# folklores koaicznys. Inetytgt Folkloru przygoto­

wał więc eyapozjua od strony naukowej, zań “Dos” zorganizował 

szereg wystaw.

W obradach uczestniczyli folkloryści z całej Bułgarii { z 

uniwersytetów, instytutów, auzeów etnograficznych, bibliotek, 

literaci, nuzycy i plastycy) oraz goście z Anglii, Belgii, Oe- 

nil, Grecji, Japonii, NRD, Polski 1 ZSRR. Wygłoszono 40 refera­

tów 1 koaunlkatów. W sprawozdaniu przedatawiaa tylko niektóre 

referaty reprezentatywne dla danej grupy teaatyeznej, lub trak- 

tujęce w nowy sposób problematyk# koaicznoścl w folklorze.

Prof. Piotr O l n e k o w  z Bułgarii ("śmiech w folklo­

rze 1 literaturze"), wskazując dwa "śalechowe światy” w folklo­

rze: obiektywny, zawarty w rytuałach, obrzędach i karnawałach 

oraz subiektywny, zawarty w społecznych, stycznych foraułaeh 

słownych, podkreślił wag# ich powiężenia z dany« reglone«. Re­

ferent wysunęł tez#, któr# w różnych wariantach podejaowały po­

średnio nie«al wszystkie referaty o teaatyce obrzędowej: że 

śaiech w folklorze nie jest zjawlsklea sztuki sensu strlcto, 

ale przejswe« życia. St«d i to, co "poważne” i to, co "śalechowe

we" etanowi w foklorze nierozdzleln# cełość.

Wyrazist# paralel# poważnego 1 śalechowego zachowuj# prze­

de wszystkie stare, choć cięgle jeszcze żywe, oraz zupełnie no­

we bułgarskie obrzędy ludowe (Tatiana C a n k o w a, Bułgaria,

"Karnawałowe elementy w weselu bułgarskim"^ . Czaa nieustannie

zmienia ich śalechowe funkcje. Np. dawn# funkcję aaglczn# zmie­

nia w funkcję ludycznę. Dawnego rytualnego nosiciela niezwyk­

łych nocy zamienia w nosiciela obrzędowej roli.

Z zapomnienia eensu śmiechu rytualnego rodzi się wiele je­

go nowych funkcji, a,ln. wierzeniowa (Angeł G o j s w , Bułga­
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ria, "Obrzędowe elementy koalczne Jako środek obrony przed uro- 

keai"). Istnieje przekonanie, źe w czaele weselnya śalech za­

bezpiecza wszystkich przed urokaai, np. "złego spojrzenia", 

które sprowadza nieszczęście.

Przykład paraleli "poważnego" i "śaiechowego" we współczew 

nya kobiecyn śwlecie przedstawia ebrzęd "jałowej ponudy" (ob­

chodzony 15 lutego we wal bułgarskiej), oaówiony w referacie 

Dor da na C z u c h o w a k l e g o  (Bułgaria) pt. "Zwyczaj 

>>Jałowa ponuda« we wei Goetilica". Podstawę "poważnego" Jeet 

dawny rytuał wagiczny, zwięzany z płodnośclę, który w obrzędzie 

aa Już tylko syaboliczne znaczenie. We wei do dziś paaięta się, 

że niektóre eleaenty obrzędowego scenariusza kryję w sobie "po­

ważne", dawne znaczenia.

W aiejecowoścl Etropole, i tylko taa, istnieje zupełnie 

nowe ludowe święto zięcia (referat Oózefa M o r o z a  , Bułga­

ria, "święto zięcia w Etropole"). Ma ono dopiero dzieelęciolet- 

nię tradycję i opiera się na parodiowaniu dawnych obyczajów, 

które określały aiejece zięcia w doau teściów, święto aa cha­

rakter karnawałowy, "śmiechowe maski zięciów" sę karykaturę po­

zostałości dawnych stosunków, kpinę z anachronicznych układów 

rodzinnych we wapółczeanya życiu. Wyrażaję one ironię i auto­

ironię w zwlęzku z doainację żony w doau teściów, "śaieezne” 

przećIwetawiaję "poważneau".

x

Tezę: "koalczne" w folklorze Jest zawsze noeicielea "po­

ważnego" - zawarł w swoia referacie "Karnawałowy śalech w Oapo- 

nii" Ichiro I t o (Oaponia). I tak np. wepółczeeny. Japoński 

folklor śaiechowy zwięzany Jest z karnawałowyai ludycznyal 

świętaai późnej ziay 1 wczesnej wiosny, kryje w sobie dwojakie­

go rodzaju poważnę tradycję: rytualnego śaiechu, który uśaiercał
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zimę, i Mitologicznego śmiechu, który w micie-opowleści o bogi­

ni Aeeteraeu powoduje zmartwychwstanie słońca.

Prof. M. M e r a k l i e  (Grecja, referat pt. "Komiczne z 

poważnego”) wysuwajęc tezę, że "komiczne" powstaje z "poważne­

go", równocześnie zakłada, źe podstawę tego procesu jest atała 

dialektyczna zasada: tezy - antytezy. Przykładowe analizę prze­

prowadza na greckiej ludowej anegdocie o źonle-nieaowie, której 

aęż wierzy, że gdy zaual Ję do krzyku lub głośnego śmiechu - 

żona przemówi. Geneza anegdoty noże być zarówno obrzędowa, jak 

folklorowa. Europajakl obrzęd weselny zawiera moment przedślub­

nego milczenia panny młodej. Orugi moment weselny - śmiech, 

przerywajęcy to milczenie, Jeat przedstawiony tylko w bałkań­

skiej bejce o żelaznym wilku. Bajkowy motyw śniechowy Jeat do­

wodem rzeczywistego istnienia śmiechu obrzędowego. Gest po pro­

stu jego słownym wariantem. Anegdota - folklorowa opowieść ko­

miczna o tym eanyn temacie, mogła powstać w dwojaki sposób. Po 

pierwsze - przetworzyć obrzędowy materiał w słowny żart lub 

dowcip, w przypadku zrodzenia się nagłego dystansu do tego, co 

"poważne", lub w przypadku zapoanienla Jego poważnego znaczenia. 

Po drugie - mogła powstać na drodze przekształceń fabularnych 

gatunków folklorowych. Pierwsze ogniwo tego łańcucha etanowi 

mit, którego wyolbrzymiony świat cięży wyłęcznie ku tragiczności 

przez nlerozwlęzywalność swoich probleaów. Bajka narusza ów 

świat motywem śmiechu. Z jego ponocę rozwięzuje to, co nieroz­

wiązywalne, pozwala stawać alę "od nowa". Gednakże optymizm baj­

kowy pozostaje tylko w aferze fantazji, Jeat sztuczny. Legenda 

przełamuje go wyprowadzeniem ze świata Indywidualnych żywych 

doświadczeń pesymistycznego uogólnienia. I wreszcie anegdota, 

nie naruazajęc tego, co "poważne", pesymistyczne, przekształca 

Je w śalechowe, optymistyczna. Swój świat czyni blpolarnya: po­
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ważno-komlcznya. Podkreśla Jego dwoistą jedność, zgodnie z 

przyrodzona, naturalną, optyaiatyczną poetawą ludu. Postawa ta 

opiera aią na "czy8tya śmiechu", tj. poaiadającyn aiłę krytyki, 

ta zaś - aiłą oczyazczenia, a ta z kolei - usuwania zagrożeń. 

Dlatego ludowy regulaain wazelkich obrządów zawsze wprowadza w 

czae wesela sonant aautku, a w czaa aautku - aoaent wesela.

x

Sądząc po liczbie referatów poświęconych aforyzmowi, dowci­

powi, anegdocie, należałoby te gatunki folklorowe uznać za ty­

powo koaiczne i zarazea najbardziej żywotne.

Problematyką tą porusza Antonina A f a n a a j  e w a -

- K o 1 e w a (Bułgaria) w referacie "Czy dowcip to folklor?"• 

MTg referentki dowcip istnieje w obrąbie anegdoty, a Jego typo­

logia Jest następująca: c e c h y -  oralność, anonimowość, wa­

riant owość (co łączy go z całym folklorem); t w o r z y w o -  

wazyatko, każdy przejaw życia, od seksu do gry politycznej; 

t e m a t -  ludzkie cechy, sytuacje, stosunki; t r e ś ć  (idea)

- normy zachowań w sensie pozytywnym, dane Jednak w lustrzanym 

odbiciu, tj. z negatywnym znakiem (to odwrócenie wskazuje na 

rzeczywisty, pozytywny wzór); s e n s  przedstawionego świata 

powstaje z analizy 1 oceny szczegółu, a nie tego, co ogólne, u- 

niwerealne. R e p e r t u a r  dowcipów regionalnych prezentuje 

etyczno-etniczny model danego kolektywu; f u n k c j a  epołe. 

czno-dydaktyczna dowcipu polega na wskazaniu odchylenia od spo­

łecznie uporządkowanej praktyki ob yc z a j o w e j ; k o n e t  r u k -

c J a świata przedstawionego opiera aią na konfliktowym zde­

rzeniu dwóch przeciwstawnych światów; f o r m a  k o m i c z ­

n a  - humorystyczna, satyryczna, czyni z dowcipu środek komuni­

kacji o charakterze ludycznym; s y t u a c j a  k o m u n i ­

k a c j i  wymaga od nadawcy i odbiorcy wspólnej wiedzy łączącej
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Ich, pewnej lntyaności. dyekretności i emocjonalnego zaangażo- 

wanla. Wymienione cechy odpowiadaj« gatunkowy» noraoa folkloru 

w ogóle.

Warunkie» koniczności utworu Jeet konflikt i Jego nieo­

czekiwane rozwięzanle tj. powiężenie punktu kulnlnacyjnego z 

pointę (referat Zygfryda N e u m a n a  z NRO pt. "Anegdota 1 

dowcip Jako wyrażenie społecznych treści",), Reakcja śaiechowa 

zależy od rozualenla dowcipu, co z kolei zależy od znajoaości 

danej rzeczywistości i ualejętności uchwycenia koniczności zbu­

dowanego obrazu.

Międzynarodowy zbiór dowcipów 1 anegdot satyrycznych na te- 

aaty apołeczno-ekonoaiczne zwlęzany Jeet z probleaea równowagi 

aiędzy życiea poświęcony» produkcji dóbr Materialnych 1 życie» 

osobisty» oraz z nierozwlęzany» dotęd problene» etoeunku czasu 

pracy 1 odpoczynku (Krlstl D a v 1 a , Anglia, "Anegdoty, 

dowcipy a postęp ekonoalczny"). Ideę równowagi głoszę dwie po­

zornie sprzeczne zasady: pracę należy traktować "nie na żarty".

I - pracę należy traktować "niezbyt serio". Głównę treśclę aneg­

dot Jeet lęk i strach człowieka zagubionego w śwlecle indus­

trialny», główny» eeneea - poszukiwanie właściwej hierarchii 

rzeczy 1 wartości, główny» inetrunenten, który» niarzy się ludz­

kie »ożliwości sprostania ostry» wyaaganio» wielkoprzemysłowe­

go świata, eę dwie forauły: "głupi" i "sprytny", z czaee» nabie- 

rajęce symbolicznego znaczenia.

Forauła "głupi" w dawnych ludowych anegdotach oznacza nie­

robów, lekkoduchów. W sensie pozytywny» - dobrych, szczerych, 

naiwnych. W sferze współczesnych stosunków produkcji formuła 

"głupi" oznacza ludzi o negatywny» nastawieniu do cywilizacji, 

zwłaszcza tych, którzy na skutek niekompetencji sę bezradni wo­

bec sił techniki. W sferze stosunków społecznych "głupi" oznacza
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ludzi zacofanych, którzy nia rozuaieję działania aił ekonoaicz- 

nych 1 z uporea tkwię w tradycyjnych foraach ówiatopoględowych, 

Forauła "głupi" oznacza także typowe postaci koneerwatyetów. 

Konserwatyetę jeet np, Irlandczyk dla Anglika, Belg dla Francu­

za, Polak dla Aaerykanina.

Forauła "eprytny" obejauje w tradycyjnym folklorze oszczęd­

nych, aędrych, chytrych, ale także - oezustów, cwaniaków; współ­

cześnie oznacza człowieka nowoczesnego, inicjatora poetępu 

technicznego, ekonoaicznego, organizatora życia społecznego.

Poatępujęca specjalizacja zawodowa, roenęcy pozioa kwali­

fikacji, wysoka fachowość, uzależniaJę w świacie industrlalnya 

wszystkich od wszystkich w każdej sferze bytu. W tej sytuacji 

forauła "głupi” obejauje tych, którzy na skutek jednostronnej 

wiedzy na ruszaję równowagę środowiska technicznego, biologicz­

nego, społecznego, prowadzęc do katastrofy. Forauła "eprytny" 

obejauje specjalistów, którzy etrzegęc tajeanic swojej wiedzy, 

czynię z niej źródło przewagi nad innymi.

IV aferze życia prywatnego forauła "głupi" oznacza ludzi o 

irracjonalnym, zaitologizowanya sposobie ayślenia, "sprytny" - 

ludzi ayślęcych racjonalnie, rozsędnych, żyjęcych w sposób zor­

ganizowany, tych, którzy stawiaję aferę prawa ponad sferę uczu- 

ciowę. Jednak w momencie, gdy przekraczaję oni granicę rozeędku 

w kierunku absurdu, tracę wszelkę spontaniczność, zdolność bez­

troskiej radości, serdeczność, czułość itp. i wówczae wchodzę w 

zakres znaczenia forauły "głupi", Folklorowe anegdoty, bazujęc 

na obu formułach obrazujęcych różne braki równowagi industrial­

nego świata, ukazuję groźbę zerwania więzi społecznych. Prakty­

czna funkcja anegdot polega na stworzeniu dystansu wobec rze­

czywistości. Satyryczna katbarais pozwala uwolnić się od lęku. 

Jego brak pozwala postrzegać "złoty środek", to zaś rodzi po­
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trzeb« walki o równowag« ówlate cywilizacji 1 ówlata kultury.

x

Głównya apoaobea nadawania poważnya utworoa ludowya aspek­

tu koalcznego Jaat traweetaeja, dokonywana przy poaocy obcych 

aotywów, uznanych za koaiczna, lub takich, które aog« to zja- 

wlako otworzyć. Procee ten aoże obejaować całe utwory. Ich czę­

ści. a także całe gatunki.

Hajduekla plaśnl bohaterakle. gatunak ł«cz«cy epoe junacki 

z pleśnlaal hletorycznyal. a« ukoalcznlone aotywaal-obrazaal 

cech ludzkich oraz aotywaal-acenkaal aytuacyjnyal (’referat "Ko— 

alczne obrazy 1 aytuacje w bułgarekleh hajduckich pleśniach" 

Stefany S t a j k o w e j  , Bułgaria). Plerweze deforauj« groź­

na poatacl wrogów ludu Turków, bogaczy-zdrajców narodu, urz«d-

nlków-gn«blclell - twórz«c Ich "obniżone" eparodlowane wlzerun-
1

kl. Tak aaao "obniżaj«" one bajkow« poetać bohatera, by w ten 

epoeób uaożllwlć Jego późnlejeze "wywyższenie". Poetać półaity- 

czn« "wyolbrzyalaj«" jedn«, przerysowań«, cech« flzyczn«, co za- 

razea Jako daforaacja "obniża" Ję. Drugie - scenki koaiczne po­

chodzenia nowelistycznego deforauj« świat bohaterskich zdarzeń, 

by w ten epoaób otworzyć nań perspektyw« ironii lub "czarnego 

huaoru". "Wysoki" charakter pieśni hajduckich przesłania bada- 

czoa ich "niski" koalczny aspekt. 3ego różne funkcje e« warta 

zbadania.

Trawestowana jeet także ballada bułgarska typu dra aa tyczne­

go , oparta na grze przeciwników, a nie na walce człowieka z lo- 

eea (Stojanka B o J s d ż i j e w a ,  Bułgaria, "Koaiczne w 

pieśniach balladowych - aożllwoścl 1 realizacja”). Pierwszy spo­

sób ukoaioznienia ballady polega na wprowadzeniu do niej obrazów 

altycznych o rozchwlanya znaczeniu plerwotnya. Obrazy ta nadaj« 

balladzie dwojaki c h a r a k t e r  k o a l c z n y :  parodys-
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tyczny albo satyryczny. Pierwszy, wskazując deforaację etycznej 

noray, nie niszczy respektu dla jej pierwotnego znaczenia. Dru­

gi - śalechea poniżenia 1 pogardy niszczy respekt dla jago daw­

nego znaczenia. Następny sposób trawestacji ballady polega na 

wprowadzeniu doń obrzędowego eleaentu koalcznego, np. pogrzebo­

wej "gry w nieboszczyka", wykorzystanej w balladowej scenie 

zniewolenia dziewczyny. W ten sposób powstaje k o a l c z n y  

o d p o w i e d n i k  poważnej ballady. Trzeci sposób ukoalcz- 

nlenia ballady zależy od s y t u a c j i  w y k o n a w ­

c z e j .

Ballada koalczna - to utwór, którego każdy eleaent Jest 

zdeforaowany. śaiechowe wykrzywienie utworu jest totalne. Po­

wstaje sparodiowany dwojnlk ballady serio. Obie prezentuję dwie 

strony tego saaego świata: poważną i koaiczną.

Trawestacja foray powstaje najczęściej w wyniku historycz­

nej potrzeby np. walki o niezawisłość narodową (Natalia S z u- 

a a d a, ZSRR, "Huaor i satyra w pieśniowya folklorze słowiań­

skie drugiej wojny światowej"). Karykatura, parodia, satyra, aą 

w niej sposobea walki, zaś huaor, kpina. Ironia - sposobea ea- 

aoobrony. Haterlałea obróbki koalcznej są istniejące już utwory 

foklorowe i literackie, środklen traweetacjl są tradycyjne for­

ay dawnej ludowej kultury śaiechowej. Sposobea osiągania afektu 

koalcznego - aontaż w drodze różnorodnego kontrastowania danego 

obrazu śalechowego z obiektea ośaleszania, np. zaborczya pań- 

stwea.

x

Koalczność Jako zjawlako foklorowe jest faktaa. Pozostaje 

więc tylko stawiać pytania o jago pierwsza - w sensie foraalnya 

- jednostki śaiechotwórcze 1 najprostsze śalechotwórcze aecha- 

nlzay.
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Najprostszy śaiechotwórczę konstrukcję folkloru jsst paro­

dia (Albert D o p p a g u e ,  Belgia, "Ustna twórczość ludowa 

i śaiech"). Wyrasta ona na bazie takich jednostek aateriałowych, 

w tya przypadku słownych, która wywołuję śalech aechanlczny.

Ozlś należy Ich azukać w twórczości dzieci, zwlęzanej z ich gra­

ni 1 za ba we al. Sę niai: wylicza nkl-gawo rżenia, zaklęcia, fomuły 

przejęzyczeń, foray lingwlatycznej aiaikry, forauły do szybkiego 

wyaawlanla. Można przypuścić, żs u podstaw pierwotnego, ludowego, 

parodiowania Istniały analogiczna deforaacjs "poważnych" fora 

słownych, nastawione przede wszystkla na wywoływania aechanlcz- 

nego śalechu, być eoże w celach aaglcznych.

Zjawisko koaiczności w folklorze stawia przed folklorystaal 

zadanie odazukanla aożllwie najprostszej eetody jego badania 

(Jadwiga J a g i e ł ł o ,  Poleka, "Mechanlza powstawania ko­

aiczności w folklorze"). Jedno z podstawowych pytań ausl doty­

czyć kwestii aechanizau powstawania tego zjawiska. Wyaaga to po­

stawienia następujęcej hipotezy: warunklea koaiczności każdego 

obiektu Jest Jego uprzednia deforaacja, zinterpretowana następ­

nie w aspekcie koaicznya, np. człowiek, który z niczya sobie w 

życiu nie radzi, jest koaiczny tylko wtedy, gdy za pośrednic- 

twea cechy "niezaradności” koja rzy aię z foraułaal: "gapa", 

"fajtłapa", "ofiara”, "ofema". Przykład ten odsłania aechaniza 

ukoaicznisnia obiektów pierwotnie poważnych, Foraa i działanie 

tego aechanizau wyaagaję odpowiedniej s t  r u k t u r y ,  two­

rzę ję trzy kolejne eleaenty - obiekty. Pierwszy z nich to o­

biekt z braklea - rzecz, człowiek, zwierzę, zjawisko ltp., nace­

chowane jaklaś niedostatklea lub nadałarea. Drugi występuje w
l

poetacl idealnego obrazu, wzorca, aodelu pojęcia, definicji, 

dzięki którya brak zyskuje znaczenie konkretnego odchylenia od 

noray, np. człowiek niezaradny, niezaradność. Trzeci - to obiekt
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w postaci środka* który umożliwia interpretacje braku w aspek­

cie koaicznya. R e g u ł y  wiążące te trzy sleaenty struktury 

tworzę właściwy aechaniza ukoaiczniania. Posiada on trzy etapy. 

Porównanie - odkrywa deformację obiektu z brakiea; asocjacja z 

obiektea ośaieezenia umożliwia ukoaicznienie obiektu z brakiea 

(zdeformowanego); refleksja - łęczęc ostatni slsaent struktury 

z zewnętrznym - względaa niej - kontekstem kulturowym* prowadzi 

do właściwej interpretacji koaicznej danego obiektu* ośaleeza- 

jęc go ocenia i określa jego wartość z pozycji filozoficznej, 

epołecznej, etycznej, obyczajowej* ludycznej itd. Mechanizm 

ukoaiczniania obiektu działa w dwóch kierunkach. Pierwazy pro­

wadzi do postrzeżenia braku - poprzez określenie rodzaju defor­

macji - do jago ukoaiczniania i oceny. Procee ten ma charakter 

analizy, d o ś w i a d c z e n i a .  Seat nieświadoaie 1 auto- 

aatycznie przeprowadzanym badaniem przyczyn naszej śaiechowej 

reakcji na danę deformację i uświadomienia eobie znaczenia Jej 

wyników. Orugi* odwrotny, kierunek działania przebiega od celo­

wego wyboru instrumentu ośmieszenia (aaski koaicznej), poprzez 

zdeformowanie nię obiektu, aż do ukazania braku - serio, poważ­

nego. Ten proces aa charakter twórczego e k e p e r y a e n -  

t u. Ukoaicznianie Jeat świadoaya kreowaniem "śmiesznego obiek­

tu" w celu wekazania, z Jego poaocę, "poważnego” braku. Z e- 

w n ę t r z n e  w a r u n k i  funkcjonowania mechanizmu uko­

aiczniania obiektu sę następujące: istnienie ludzkiej zdolności 

do reakcji śaiechowej, istnienie repertuaru tradycyjnych fora 

uznanych powszechnie za koaiczne, uaiejętność ich wyboru i sto­

sowania, wiedza kulturowa, polityczna, społeozna, dzięki której 

ukoaicznienie obiektu jest cslows i wartościujące.

x

Ostatnio prowadzi się coraz więcej prac związanych z po-
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wlerzanlea ginącego folkloru tradycyjnego paalęci koaputera. 

Sprawę tę oaawlał oatatni referat (Lizabet T o r p, Dania, 

"Podstawowe foray ludowego tańce"). I aiao że jeet on poświęco* 

ny folklorowi taneczneau 1 nie wlęże elę z koaicznośclę, jeet 

ważny 1 zaeługuje na oaówlenle.

Klucz koaputerowy, narzędzie wleloetronnego badania aate- 

riału, jeet złożony z pewnej Ilości wyspecyfikowanych zagad­

nień, na które ekłada elę ezereg (od kilku do kilkudziesięciu^) 

pytań i odpowiedzi. Klucz detallzuje i eketeneyflkuje aateriał 

danego przedalotu, co powoduje, że jego obraz aa rozayte kontu­

ry. Dlatego zbiór zgroaadzonych danych winien być uporzędkoweny 

eyeteaowo. Dego podetawowya paraaatrea winne być etruktura o­

biektu, dana w wyniku notacji stałych powtórzeń określonych 

aegaentów 1 ich stałego względea siebie stosunku. Znajoaość 

struktury (aodelu) pozwala zebrać obiekty badane o różnych for­

sach, bazujęcych na tej strukturze,w jeden zbiór o wyraźnych 

granicach. To z kolei pozwala odnotować wszelkie zalany, czyn­

niki, które je wywołuję, oraz wyniki tych zalań. Pozostałe pa- 

rsaetry: nazwa, ogólne reguły wykonania, stylistyczne cechy 

itp., wreszcie oały ezereg danych szczegółowych winny być gro- 

aadzone w powiężeniu ze strukturę. Systea danych włożony w koa- 

puter pozwala się syeteaatycznie uzupełniać 1 rozszerzać, zaś 

pytania, jakie będzie aoźna stawiać jego paaięci, aogę dotyczyć 

zarówno ogólnego aodelu danego obiektu, jak 1 jego poszczegól­

nych fora, a także wielu szczegółowych danych.

x
Wszechstronne badania folkloru, prowadzone w różnych za­

kresach, na różnych pozioaach 1 różńyai aetodaai, ałużę jedneau 

calowi: poznaniu przedalotu. Określenie "folklor" aa dziś sze­

rokie znaczenie. Obejauje ono nie tylko utwory słowne, auzyczna.



taneczne, ale również scenariusze obrzędowe, rytualne, teatr 

ludowy, plastykę itp. Wszystko to tworzy jeden folklorowy sys­

tem kulturowy, który rzędzi się swoial prawaai bytu i funkcjo­

nowania zarówno w nieście, jak i na wsi. Dlatego też jego bada­

nie auei być wielostronne, a sposoby badania auazę zapewnić 

aożliwość porównywania i łęczenia wyników w pełnę wazechetronnę 

wiedzę o folklorze.

Syapozjua, które można określić ogólnie jako niezwykłe, by­

ło takim pod wieloma względami. Referaty dwóch centrów naukowych, 

zwanych umownie "Południem" i "Zachodem", zaprezentowały dwa 

sposoby myślenia o folklorze, naruszaJęce to, co było w folklo­

rystyce statyczne.

Bułgarscy folkloryści, posiadajęcy bogaty materiał folklo­

rowy, który zachował na swojej powierzchni pierwotne znaczenia 

mityczne, zaprezentowali jago opia i znaczenie na szerokim hle- 

toryczno-kulturowym tle. Folkloryści "zachodni", majęc do dyspo­

zycji o wiele uboższy folklor, wielokrotnie przez wieki prze­

kształcany, przedstawili jego opis, idęcy niejako w głęb mate­

riału. Poprzez dotarcie do jego stałych, struktur 1 reguł, prag­

nęli odsłonić to, co w nim pierwotne, a co wtórne. Prace obu 

kierunków - jak wykazały referaty - uzupełniaję się tworzęc 

jednę całość. Coraz pełniejsza wiedza o folklorze buduje źródło- 

wę podstawę azeroklaj twórczości plastyków, literatów, muzyków 

oraz historyków humanistyki.
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